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O D  R E D A K C J I .
Poczytujemy sobie za miły 

Prenum eratorów, Czytelników i Przyjaciół Pisma o wyróżnieniu, 
jakie spotkało W ydawnictwo ze strony Pana Ministra Skarbu, 
w  postaci dyplomu, treść którego poniżej przytaczamy:

MINISTERSTWO SKARBU
DELEGAT MINISTRA DO SPRAW 3% POŻYCZKI INWE­

STYCYJNEJ
Do

Wydawnictwa „Kronika Nadbużańska“
w Chełmie Lubelskim

W imieniu Pana Ministra Skarbu składam wydawnictwu 
,,Kronika Nadbużańska“ podziękowanie za znakomity udział w 
propagandzie Premjowej 3% Pożyczki Inwestycyjnej i stwier­
dzam, ze wydawnictko „Kronika Nawbużańska“ spełniło obowią­
zek obywatelski.

(—) MINKOWSKI 
Delegat Ministra Skarbu

Gdzie jest myśl narodowa?
Dziwnem napozór wydać się mu­

si, że polski minister na terenie 
polskiego Sejmu wystąpić musi 
przeciw polskiemu odłamowi spo- 
łeczeństwa w obronie polskiej ra­
cji stanu — lecz nie wolno dopuś­
cić, by przyszłość Narodu spoczę­
ła w rękach tych, przez których 
relikwje narodowe w postaci kości 
bohaterów, rozsianych po ziemi cy 
polskiej, są profanowane, a wysiłki 
tych bohaterów stały się — wed­
ług ich zdania zgubą dla kraju, bo­
wiem rujnowały to, co Naród ma 
najbardziej wartościowego: twórczy 
rozum polityczny kraju.

Patrjotyzm powstańców 31 i 63 r. 
oraz legionistów przekreślili nie 
dlatego, by zasług ich nie uznać, 
lecz by usprawiedliwić nieobecność 
swą tam, gdzie trzeba było dać 
coś wiecej, niż lekkomyślnie rzu­
cane hasła, gdzie trzeba było na­
razić się „najmiłościwiej“ nam pa­
nującym, gdzie trzeba było złożyć 
daninę krwi!

„Naszem głównem zadaniem w 
odróżnieniu od wielu grup opozy­
cyjnych, jest nie walka z sanacją, 
ale zorganizowanie państwa naro­
dowego. Walka z sanacją jest tu 
zjawiskiem wtórnem, które o tyle 
jest ważniejsze od zagadnienia 
walki z innemi wrogiemi" idei na­
rodowej odłamami, że sanacja-spra­
wuje rządy w kraju".

Słowa powyższe, ujęte w cudzy­
słów, stanowiące urywek artykułu 
p. t. „Nasza wyłączność" (Tyg. 
Pol. Watsz. Dzień. Narodowego 
Nr. 7 z dn. 23. II. b. r.), uważać 
należy za program stronnictwa, któ­
rego członkowie żonglują stale pił­
kami pod nazwą „Ojczyzna", „Na­
ród", „patrjotyzm"—a w pracy swej 
używają haseł, niejednokrotnie spra-

obowiązek powiadomić P. T.

wiających wrażenie, że dyktowane 
są przez Komintern.

W zakłamaniu swem ludzie spod 
znaku pseudo-narodowego łatwiej 
uwierzą, że Polskę otrzymaliśmy 
darmo z rąk Wilsona, łatwiej u- 
wierzą w pogrom hord bolszewi­
ckich przez Weyganda — aniżeli 
zgodzą się z czynem zbrojnym, któ­
ry byt niepodległy dał Państwu i 
byt ten utrwalił. Nie mogą pogo­
dzić się z f a k t e m ,  że 
stanowisko swe mocarstwowe za­
wdzięczamy tym, którzy zapatrzeni 
w świetlane postacie bohaterów 
powstań narodowych, ruszyli w bój
0 wolną Polskę.

Stanowisko to jest zrozumiałem: 
uznanie bowiem patrjotyzmu i wy­
siłków obozu, który Polskę budo­
wał, byłoby jednocześnie zaprze­
czeniem racji monopolu na „pol­
skość" i „narodowość" i pogodzenie 
się z faktem, że ci, którzy jako 
awangarda obecnej armji na zew 
Wodza Narodu pośpieszyli — zna- 
leść się muszą u steru.

Nic nie zdoła osłabić przekona­
nia, że obrona interesów państwa, 
obrona bytu samodzielnego w do­
brych spoczywa rękach i że te­
stament Wielkiego Marszałka bę­
dzie całkowicie wykonany.

Gwarancją ścisłego wykonania 
woli Budowniczego Niepodległości 
są wysiłki poszczególnych człon­
ków Rządu, których pracy przy­
świeca hasło: „dla Ciebie Polsko
1 dla Twej chwały".

W postępowaniu polityków z 
obozu Narodowego i Rządu pol­
skiego występuje jaskrawa różnica: 
pierwsi walczą o władzę — drudzy 
o potężną Polskę. Pierwsi usiłują 
wytwarzać jak najwięcej konfli­
któw między przedstawicielami

władzy, a ludnością pod hasłem 
walki o państwo narodowe — dru­
dzy uważają, że zdrowy nacjo­
nalizm, oparty na poczuciu dumy 
narodowej, wiary w posłannictwo 
narodu, na rzetelnej pracy społecz­
nej, jest źródłem twórczem i siły 
narodowe pomnaża.

Myśl narodowa Stronnictwa Na­
rodowego kryje się w stałem ne- 
gatywnem ustosunkowaniu do po­
czynań sfer kierowniczych, bez 
względu na wartość i cel tych 
poczynań.

Myśl narodowa rządów poma- 
jowych jasno występuje we wszel­
kich poczynaniach poszczególnych 
członków Rządu.

Nie można twierdzić, że mini­
ster Spraw Wojskowych gen. 
Kasprzycki działa na niekorzyść 
Polski przyrzekając w ostatnim 
ustępie swego przemówienia: „speł­
nimy nakaz, jaki z za grobu wola 
Józefa Piłsudskiego nadal nam 
wskazuje: nie osłabiać wzmoc­
nić siły zbrojne Polski pod grozą 
zagrożenia jej bytu i niezależności ,

Trudno dopatrzeć się zdrady in­
teresów Państwa w postępowaniu 
min. Swiętosławskiego, nawołujące­
go, by stanęli do pracy ci wszyscy, 
którzy mają wiarę w czyn, w_ moc 
ducha ludzkiego i widzą jasną 
przyszłość naszej Ojczyzny.

Nie wolno dopatrywać się dzia­

łania na szkodę Państwa w walce 
min. Poniatowskiego o ulżenie w 
ciężkiej doli tych, którzy najciężej 
kryzys gospodarczy przeżywają, a 
na których barkach w wielkiej 
mierze spoczywa byt nasz t.j. rol­
ników.

Nie można nie uznać troski o 
dobro Państwa, jaką przejawia się 
u min. Raczkiewicza, zmuszającego 
nas do zastosowania się do arty­
kułu Konstytucji: „Każde pokolenie 
obowiązane jest wysiłkiem własnym 
wzmóc siłę i powagę Państwa, Za 
spełnienie tego obowiązku odpo­
wiada przed potomnością swoim 
honorem i swojem imieniem".

Rozumiejąc gdzie jest ! myśl na­
rodowa winniśmy program Rządu 
uznać za drogowskaz i odpowie­
dzieć nań nie pracą destrukcyjną, 
godzącą w dobro i byt Państwa, 
a odrzucając programy zapewnia­
jące jedynie dobro jednostek lub 
par tyj, przystąpić do pracy twór­
czej z przekonaniem, że pracujemy 
dla tej, której miano: „Patrja" a nie 
„partja".

Idziemy w przyszłość z wiarą, 
że skuteczność walki z kryzysem 
materialnym, pogłębionym przez 
kryzys moralny, spoczywa w rę­
kach zespolonego w dążeniu do 
zwycięstwa zdrowo myślącego spo­
łeczeństwa polskiego.

DO OBYWATELI MIASTA CHEŁMA 
i powiatu Chełmskiego!

Zarząd Główny L. O. P. P. przystąpił do utworzenia Fundacyj 
rpendjalnych im. Marszałka Józefa Piłsudskiego dla studentów Wy-
ałów Lotniczych i Chemicznych uczelni polskich.

Jako pierwsza ustanowiona została „Lotnicza rundacja L. U. r. r . 
Marszałka Józefa Piłsudskiego" dla studenta Wydziału Lotniczego

llteLubelski^Zarząd Okręgu Wojewódzkiego L. O. P. P,, uznając celo- 
,ść tedo rodzaju lokaty obligacyj, uchwalił przekazać Zarządowi Gło- 
temu na cel powyższy obligacje 6 proc. Pożyczki Narodowe), zebrane

noszczećólnych ofiarodawców na sumę zł. 6,000.
Zarząd Obwodu Powiatowego L.O.P.P. w Chełmie podając powyższe 

wiadomości, apeluje do obywatelskich uczuć ludności powiatu 
lełmskiego o składanie obligacyj 6 proc. Pożyczki Narodowe, na wy- 
j wspomniane Fundacje Stypendialne im. Marszałka Jozefa Piłsudskie- 
, Ofiarowane obligacje Obwód Powiatowy L.O.P.P. będzie przyjmo- 
lć od ofiarodawców również i na poczet składek członkowskich na 
łonkowstwo dożywotnie, w nominalnej wartości na rowm z gotowką;

Ofiarowane obligacje Zarząd Obwodu L.O.P.P. w Chełmie prosi 
ładać w biurze Obwodu, Lubelska Nr. 1., w czasie godzin urzędo- 
mia; od 8 do 13-ej i od 15-ej do

P O D Z I Ę K O W A N I E .

Niniejszym składamy serdeczne podziękowanie Dr-wi
tefanowi Żarnowskiemu za szczęśliwe dokonanie zabiegu chi- 
irgicznego i opiekę lekarską w czasie choroby córki nasze, ^ak 
,wnież serdecznie dziękujemy Zarządowi Szpitala sw. Mi- 
olaja, siostrom Neli i Marji za troskliwą opiekę nad chorą.
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D O BR O BY T RO LNIKA -  PRZEZ W IEDZĘ
(Dokończenie)

SOJA. Z odmian soi można polecić Wileńską wczesną o ziarnie brunatnem, jest to soja naj­
wcześniejsza, w tutejszych warunkach dojrzewania, jednak jest najmniej plenna. Polecenia godna 
jest Puławska Średnio Wczesna, o ziarnie zółtem. Dla celów pastewnych i do mieszanek nadaje 
się Kisielnicka późna o ziarnie czarnem. Ta ostatnia posiada długi okres wegetacyjny. Początkowo 
nie należy rozpoczynać uprawy soi na wielkich przestrzeniach, natomiast tylko na małych pólkach 
zapoznawając się z jej wymaganiami.- Soję należy wysiewać przed pierwszym maja. Siać w odstę­
pach 40x15 cm. po dwa ziarna w punkcie na głębokości 2 cm.

KONICZYNA. Do siewu powinno się używać koniczynę, tylko pochodzenia krajowego. Uni­
kać nasion sprowadzanych z zagranicy. Koniczyny obcokrajowe w naszych warunkach przeważnie 
wymarzają. Nasiona zagraniczne koniczyn są zabarwione na czerwono.

Uprawa roli i siew .
Odpowiednia i staranna uprawa roli posiada pierwszorzędne znaczenie i w dużym stopniu 

decyduje o wysokości otrzymanych plonów. Zasadniczo rola powinna być uprawiona na jesieni. 
Uprawa polega na wykonaniu po żniwach podorywek, następnie wyczyszczeniu roli z chwastów 
przy pomocy kultywatorów i bron, a jesienią głębokich orek przedzimowych, oraz wywiezieniu 
i przy oraniu na jesieni obornika pod okopowe.

Uprawa wiosenna powinna być wykonana w porę i starannie, mając na względzie zachowanie 
w glebie zapasów zimowej wilgoci. Uprawiając rolę na wiosnę trzeba pamiętać o tem, żeby jej nie 

. przesuszyć. Na wiosnę, jak tylko rola obsechnie, należy ją niezwłocznie zabronować, a na rolach 
zachwaszczonych użyć także kultywatora celem zniszczenia chwastów i wydobycia perzu. Na wio­
snę z reguły powinno się unikać orki, gdyż może spowodować przesuszenie roli co za sobą pocią­
ga znaczne obniżenie plonów. Trzeba pamiętać, że mokrej roli nie należy uprawiać, aż do chwili 
wyschnięcia. Gdyby z jakichkolwiek przyczyn rola w jesieni nie była zorana, wtedy wypadnie na 
wiosnę ją orać możliwie płytko i natychmiast po orce zabronować. Jeżeli sadzimy ziemniaki pod 
pług to zaraz po posadzeniu pole należy zwałować, a następnie zabronować. Bronowanie należy 
także powtórzyć przedwzejściem ziemniaków

Wiosenna uprawa pod buraki cukrowe, buraki pastewne i marchew będzie następująca: rolę 
bronujemy, a wrazie potrzeby kultywatorujemy i bronujemy, następnie wałujemy lekkim wałkiem 
drewnianym i pole podłużnie znaczymy znacznikiem co 40 cm. Płaski siew buraków daje lepsze re­
zultaty od siewu na redlinach. Przy wysiewie buraków lub marchwi należy dodawać nieduże ilości 
nasion rzepaku lub jęczmienia, który szybciej wschodząc zaznacza rządki, co następnie ułatwia 
dierwsze motyczenie.

Nawożenie.
Głównym nawozem w gospodarstwie jest obornik, który zawiera w sobie szereg składników 

odżywczych, potrzebnych roślinom do ich rozwoju. Wartość obornika jest zależna od rodzaju pasz 
skarmionych w gospodarstwie i od sposobu jego przechowywania. Obornik najlepiej przechowy- 
wuje się pod bydłem. Jeżeli zachodzi konieczność przechowywania na gnojowni lub na kupach 
gnojowych wówczas trzeba obornik udeptywać i utrzymywać w zbitym wilgotnym stanie. Powinno 
się zwrócić specjalną uwagę na dobrą i możliwie największą produkcję obornika. Przy konserwacji 
obornika wielką rolę odgrywa miał torfowy, którym grubą warstwą należy przykrywać kupy gno­
jowe. Obornik stosować w mniejszych dawkach, ale częściej. Obornik po wywiezieniu w pole na­
leży równomiernie rozrzucić i natychmiast płytko przyorać. Obecnie nawożenie pól przedew- 
szystkiem trzeba oprzeć na nawozach otrzymywanych we własnem gospodarstwie — na oborniku, 
kompoście i na nawozach zielonych. Z pośród nawozów organicznych w gospodarstwie wytwa­
rzanych kompost powinien odgrywać poważną rolę. Kompost dojrzały, zawierający dobrze rozłożo­
ne części organiczne, jest znakomitym środkiem nawozowym. Kompost w znacznej ilości co roku 
można wytworzyć, skrzętnie zbierając i gromadząc na kupach wszelkiego rodzaju odpadki w go­
spodarstwie—jak chwasty, zmiotki, zgrabki z obejścia gospodarskiego, sadzę, popiół, miał torfowy, 
odchody ludzkie i t. p. Specjalną uwagę należy zwrócić na przechowywanie gnojówki. Gnojówkę 
przechowywać w szczelnie zamkniętych zbiornikach. Gnojówkę kilkakrotnie rozcieńczoną wodą 
można używać w ogrodach pod warzywa, w polu pod okopowe. Po wsiąknięciu gnojówki do grun­
tu, należy miejsce zroszone wzruszyć kultywatorem lub przemotyczyć. Polewanie gnojówką obor­
nika nie jest wskazane, natomiast lepiej gnojówką polewać kupy kompostowe. Ilość składników po­
karmowych dostarczanych roślinom w oborniku i kompostach niezawsze jest dostateczną, więc czę­
sto zachodzi potrzeba uzupełnienia brakujących składników nawozami pomocniczemi.

Co się tyczy stosowania pomocniczego nawożenia to każda gleba nawet każde pole ma inne 
wymagania w zależności od stopnia zasobności w składniki pokarmowe, a także od jakości i ilości 
poprzedniego nawożenia. Borowiny zasadniczo są ubogie w azot i fosfor, a niekiedy są także 
wdzięczne za dodatkowe nawożenie potasem. Obecnie nawozy pomocnicze trzeba stosować oszczę­
dnie i tylko w tych wypadkach, gdzie się napewno opłacą.

Na pszenice ozime, które były siane w słabych stanowiskach, a także na pszenice, któie po 
zimie ucierpiały, będzie wskazanem dać na wiosnę jaknajwcześniej 80—100 kg. saletry lub saletrza- 
ku. Pod pszenicę jarą i jęczmień siane po okopowych zaleca się dać około 100 kg. na ha nawozów 
azotowych i 200 kg. nawozu fosforowego. Z nawozów fosforowych na borowinie przeważnie był 
stosowany superfosfat. Od niedawna jest wyrabiany nowy nawóz fosforowy — supertomasyna, 
który w działaniu w zupełności dorównywa superfosfatowi.

Pod buraki cukrowe należy dać oprócz obornika pełne mineralne nawożenie: superfosfatu lub 
supertomasyny niskoprocentowej 300 kg., soli potasowej 200 kg. i około 300 kg. nawozów azotowych. 
Pod inne okopowe wskazanem jest także stosować pomocnicze nawożenie, jednak w dawkach coś­
kolwiek mniejszych niż pod buraki cukrowe.

Pielęgnacja.
Oziminy na wiosnę często cierpią od nadmiaru wilgoci, pochodzącej z opadów deszczowych 

lub topnienia obfitej pokrywy śnieżnej. Nadmierna wilgotność i zastoje wody powodują gnicie 
ozimin wskutek braku dostępu powietrza do gleby. Na wiosnę w czasie tajania śniegów należy 
na wszystkich polach, a wszczególnośęi na oziminach, gdzie utworzyły się zastoje wody, odpro­
wadzić nadmiar wody przy pomocy rowków. Na borowinie oziminy po obeschnięciu roli koniecznie 
należy silnie wałować, a w późniejszym okresie w razie wytworzenia skorupy — bronować. Przez 
bronowanie zniszczymy także chwasty, które do tego czasu zdążą skiełkować. Jeżeli oziminy 
z zimy wyjdą uszkodzone, to należy je wczesną wiosną zasilić saletrą w ilości około 80 kg. 
w stosunku na hektar, ostatecznie wysokość dawki będzie uzależniona od stopnia uszkodzenia. 
Koniczyny, lucerny i łąki mineralne poleca się silnie zbronować, aby ułatwić dostęp powietrza do 
systemu korzeniowego. W razie uszkodzenia koniczyn przez mróz, puste miejsca należy podsiać 
mieszanką rajgrasu holenderskiego i inkarnatki. Nasion wziąć po 5 kg. każdej rośliny w stosunku 
na hektar. Przed wysiewem tej mieszanki puste miejsca silnie wzruszyć kultywatorem i zabrono­
wać, a następnie po zasiewie przywałować. Należy bacznie przestrzegać wykonywania na czas 
pielęgnacji posiewnych. Opóźnienie motyczenia, pielenia lub przerywki w burakach, marchwi, 
warzywach i t. p. przedewszystkiem spowoduje znaczne obniżenie plonów, a prócz tego przysporzy 
później znacznie więcej pracy przy wykonaniu tych czynności. Dokładna i wczas wykonana 
pielęgnacja gwarantuje dobre plony. Buraki przerywać, gdy mają dwie pary listków. Opóźnierie 
przerywki ujemnie odbija się na plonie buraków.

Ziemniaki po wzejściu należy w międzyrzędziach opielaczykować, a następnie w niedużych 
odstępach czasu kilka razy obredlić. Obredlanie powinno być ukończone przed zakwitaniem 
ziemniaków. Dobre rezultaty daje dodatkowe ręczne okopywanie ziemniaków. W gospodarstwach 
małorolnych godnem jest polecenia wsiewanie w małych ilościach do ziemniaków jednej z nastę­
pujących roślin: fasoli, bobu, wczesnej soi, słonecznika i kukurydzy.

W początkowym okresie rozwoju zbóż jarych i motylkowych, po większych deszczach na 
wypadek utworzenia się skorupy, należy zastosować wał pierścieniowy, celem zniszczenia skorupy 
• popuszczenia powietrza do systemu korzeniowego. Przy siewie zbóż w szersze rzędy należy 
jeden lub dwa razy zmotyczyć co sprzyja rozwojowi roślin i zapewnia większe plony.

y nadchodzącym sezonie wiosennym Zakład posiada do sprzedaży nasiona pszenicy jarej: 
„Ostki Hildebranda" i „Ostki Chłopickiej" nasiona jęczmienia „Złoty ze Svalóf". i ziemniaki.

Kierownik Zakładu Rolniczo-Doświadczalne go w Chełmie 
Inż. A. P  o l o n i s

A K C J A  O D Ł U Ż E N I O W A
d la  ro ln ik ó w .

Delegat Wojewódzkiego Biura do Spraw 
Finansowo-Rolnych w Lublinie na powiat 
Chełmski podaje do wiadomości zaintereso­
wanych rolników co następuje:

I. O pożyczkę na spłaty rodzinne w Pań­
stwowym Banku Rolnym mogą ubiegać się 
tylko właściciele takiego drobnego gospodar­
stwa (w zasadzie 5—15 ha) lecz jeszcze ży­
wotnego, lub jego części, które w krótkim 
czasie będzie musiało być podzielone na go­
spodarstwa nieżywotne (nie mogące utrzymać 
rodziny), jeżeli Bank nie udzieli pożyczki na 
spłaty rodzinne.

Nieruchomość na którą ma być udzielo­
na pożyczka, musi mieć uregulowaną hipote­
kę. Pożyczki bowiem udzielane będą tylko 
pod zabezpieczenie hipoteczne (w zasadzie 
na pierwszem miejscu hipotecznem).

Spadkobiercy mogą ubiegać się o po­
życzki na spłaty rodzinne po zamknięciu po­
stępowania spadkowego i uregulowaniu tytułu 
własności na swoje imię.

Oprocentowanie pożyczki wynosi półto­
ra procent rocznie łącznie z dodatkiem admi­
nistracyjnym.

Pożyczki udzielane będą na spłaty 
w przeciągu 10 — 15 — 20 i 25 lat.

II. Z dniem 1 kwietnia b. r. upływa o- 
stateczny termin składania podań o przymu­
sowy wykup dzierżawionych gruntów przez 
drobnych dzierżawców rolnych. Kto nie złoży 
wniosku do tego czasu, straci prawo do wy­
kupu.

III. Biuro Delegata Wojewódzkiego Biu­
ra do Spraw Finansowo-Rolnych znajduje się 
w Chełmie przy ul. Pierackiego 41 (dawny 
„Rolnik").

Biuro udziela wszelkich porad, jak rów­
nież sporządza wnioski do władz Państwo­
wych, Samorządowych i Sądowych za mini- 
malnemi opłatami.

D elegat W ojewódzkiego Biura 
do Spraw  Finansowo-Rolnych w  Lublinie 

na pow. Chełmski 
w.z

Dydziński Stanisław

KĄCIK PSZCZELARSKI.

P i ę ć d z i e s i ą t y  ó s m y  rocznik?
To „Bartnik Postępowy", ilustrowane 

czasopismo pszczelarskie, wydawane przez 
Małopolski Związek Pszczelniczy we Lwowie,

Ukazał się numer 2-gi za m-c luty 1936 r. 
Zeszyt jak wiele innych poprzednich, ze­
wnętrzną szatą prezentuje się bardzo ładnie. 
Treść numeru bardzo różnorodna i bogata, 
a co więcej, że i dział ogrodniczo-sadowni- 
czy nie skąpy.

Artykuły ciekawe i zajmujące: 70-lecie 
„V celi Morawskiej". Jak gospodarować w  
ulach Ciesielskiego — Weler, Pierwszy prze­
gląd pnia — Walerowicz-Gola. Gdzie zwycię- 
ztwo — Watzka, Przewidująca natura — Cie­
sielski, Okres zimowy dla pszczół i warunki 
dobrego przezimowania — Wł. Kołodziejczyk„ 
Pszczelnictwo a nowy program szkolny—Wa>- 
lerowicz-Gola, Ceny miodu w Polsce a zagra­
nicą — L. Weber, Troska o rozwój pszczeL- 
nictwa — A. Kozikowski, O drzewach karło­
wych — K. Brzeziński.

Mówiąc o numerze za luty nie można- 
przemilczeć całości. A  to z tej racji, że nie 
spotyka się recenzji tego pożytecznego pisma 
prawie nigdzie. Wynika to, albo z braku 
krytyków — fachowców w tym dziale lite­
rackim, albo wprost zapomnienie, lub lekce­
ważenie. Gdyby jednak zachodził ostatni wy­
padek, to należałoby raczę) zastosować go 
w stosunku odpowiedzialnych krytyków. A  
to choćby tylko z tej racji, że „Bartnik Po­
stępowy" wychodzi już 58 lat, jest najstar­
szym pismem w tym dziale gospodarczym 
w Polsce i nie mniej ważnym niż pismo o 
hodowli królików.

Ciekawe to pismo fachowe, nietylko w 
poszczególnych zeszytach, ale całe roczniki 
stanowią bardzo bogatą i cenną literaturę 
pszczelniczą, Dla pszczelarza jest niezbędne, 
dla kupca, szkoły, społecznika konieczne, 

_____________  Boi.
M a ło ro ln y m  p o d  u w a g ę .

U praw a roślin leczniczych zagranicą, a szczególnie 
w Niemczech stoi na wysokim poziomie. Korzyści, jakie 
mają rolnicy z upraw y takich  roślin ilustruje przy­
kład: 1 ha plantacji m ięty pieprzow ej może w ydać 1500 
kg. w suchym stanie, cena zależna od ładnego wysuszenia, 
jednak 1 zł. za kilogram można liczyć. Biorąc pod uwagę 
koszta upraw y i t. p. w ydatki, można liczyć 1000 zł. 
przychodu,

A w ieleż to trzeba sprzedać zboża na 1000 zł.?
Obecny czas najodpow iedniejszy i ostateczny, ażeby 

zadecydow ać co na wiosnę zasiać. W szelkich informacji 
udzieli „K ronika N adbużańska".

W edług wskazówek Polskiego K om itetu zielarskiego 
dla wojew. lubelskiego zalecone są do upraw y następują­
ce zioła: rum ianek poipolity . p-a.voślaz lekarski i m elU a.
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Z kraju i
R U G I  ROBOTNIKÓW POL­

SKICH. Pod pozorem dostarczenia 
pracy robotnikom francuskim wy­
mówiono pracę robotnikom polskim. 
Cios spadł niespodziewanie na 500 
rodzin polskich. Prasa francuska 
informuje, że na miejsce zwalnia­
nych sprowadzani są robotnicy 
czescy.

AWANSE URZĘDNICZE. Stoso­
wnie do zarządzenia premjera do­
konane zostaną awanse we wszyst­
kich działach administracji. Awan­
se obejmą około 10.500 osób.

NIEMCY REGULUJĄ NALEŻ­
NOŚCI? Niektóre dzienniki dono­
szą o rzekomej propozycji, jaką 
wysunął Goering w celu zlikwido­
wania sum, należnych Polsce za 
tranzyt. Niemcy zobowiązać się 
mają do pokrycia długu przez do­
stawę materjału wojennego, a prze- 
dewszystkiem samolotów. Ten spo­
sób zapłaty nie zostanie przyjęty 
przez Polskę.

PAKT FRANCUSKO-SOWIECKI.
Ratyfikacja paktu wzajemnej po­
mocy w parlamencie francuskim 
napotyka coraz to nowe trudności. 
Rząd Sarraut‘a liczy się z możli­
wością odrzucenia przez Izbę paktu 
i postanowił nie uzależniać kwestji 
zaufania od wyników głosowania.

AMNESTJA W HISZPANJI. 
RządAzana ogłosił amnestję dla prze­
stępców politycznych, na podstawie 
której zwolniono dotychczas prze­
szło 1000 więźniów, w tem kilku­
nastu skazanych na śmierć.

SOCJALIŚCI BELGIJSCY PRZE­
CIW PRZEDŁUŻENIU SŁUŻBY 
WOJSKOWEJ. Kongres partji so­
cjalistycznej w Belgji wystąpił prze­
ciw projektowi rządowemu prze­
dłużenia służby wojskowej i zwięk­
szenia zbrojeń.

ANGLJA CHCE POMÓC ABI- 
SYNJI. Ostatnie zwycięstwa włos­
kie w Abisynji spowodowały ener­
giczne domaganie się wprowadze­
nia embarga na naftę. Anglja wy­
stępuje rzekomo w obronie Ligi 
Narodów. Kandydat na prezydenta 
Stan. Zjedn. sen. Borah uważa po­
stępowanie Anglji za niewłaściwe i 
zapytuje dlaczego Anglja nie prze­
ciwdziałała na terenie Mandżurji. 
Odpowiedź jasna bo interesy Anglji 
nie były w tym stopniu zagrożone 
jak obecnie.

SYRJA WALCZY O NIEPO­
DLEGŁOŚĆ. W Damaszku wybu­
chła rewolucja. Tłum około 30-ty- 
sięczny, uzbrojony w rewolwery i 
proce zaszachował oddziały woj­
skowe. Wystąpienie to uważać 
można za początek świętej wojny 
o wyzwolenie Syrji.

WYROK NA SPISKOWCÓW 
W BUŁGARJ1. Dnia 23 b. m. za­
kończono proces uczestników za­
machu stanu w dn. 19.Y.1934. Wy­
rokiem Sądu skazano płk. Welcze- 
wa i mjr. Stanczewa na śmierć 
przez powieszenie.

SKUTKI PRZYJAŹNI. Zbliżenie 
francusko-sowieckie już dało owoce. 
Władze bezpieczeństwa ujawniły 
instrukcję Kominternu, na podsta­
wie której winna być prowadzona 
robota wywrotowa na terenie Fran­
cji, a w szczególności w armji fran­
cuskiej.

ZAMACH STANU W JAPONJI. 
3 p. p. japońskiej, który przezna­
czony był do wysłania na teren 

M andżurji dokonał zamachu stanu. 
Przyczyną wystąpienia ma być 
rzekome stanowisko rządu, stawiają­
cego tamę w zapędach imperiali­
stycznych sfer wojskowych. Ofiarą 
zamachu padli: premjer Okada, 
min. finansów Takahaszi, strażnik 
tajnej pieczęci admirał ks. Saito i 
szef szkół wojskowych gen. Wata-

ze świata
nabe. Wszyscy zamordowani zo­
stali w swych rezydencjach.

Gwardja cesarska wystąpiła prze­
ciw zrewoltowanym oddziałom.

OPRZYTOMNIENIE GDAŃSKA.
Senat Gdański wydał rozporządze­
nie, mocą którego zmieniono 4 de­
krety Senatu, uznane przez Radę 
Ligi Narodów za sprzeczne z kon­
stytucją gdańską.

PRZYGOTOWANIA WOJENNE 
SOWIETÓW. Prasa węgierska do­
nosi o rozpoczęciu przygotowań 
sowieckich baz lotniczych na tere­
nie Czechosłowacji. Wielu samolo­
tów wojskowych oraz lotnicy so­
wieccy mają się już znajdować na 
terenie Czechosłowacji.

PRZYJACIEL ABISYŃCZYKÓW 
W BRZEŚCIU. Na stacji w Brześciu 
zatrzymano niejakiego Friderwico 
Guirini, podającego się za dezertera 
z armji włoskiej w Abisynji.

REWIZJA KONSTYTUCJI w E- 
STONJI. Plebiscyt przeprowadzony 
na terenie Estonji olbrzymią więk­
szością domaga się rewizji dotych­
czasowej konstytucji lub pracowa­
nie nowej.

W niedzielę 23 b. m. odbył się 
w Chełmie. Żjazd rzemieślników, 
zwołany przez Powiatowe Towa­
rzystwo Rzemieślnicze. Na Zjazd 
przybyło z g ó r ą  1 0  0 rze­
mieślników o wiele więcej niż spo­
dziewali się inicjatorzy, to też 
szczupła salka Rady Miejskiej wy­
pełniona była tak, że brakło wprost 
powietrza.

Zagajał prezes Powiatowego Tow. 
Rzem. p. Leon Bombol, radca Izby 
Rzemieślniczej Lubelskiej. Przewo­
dniczył Zjazdowi mistrz ciesielski 
p. Marceli Koper, sekretarzował 
właściciel wytwórni kafli p. Waler­
ian Barański. Prócz nich w Prezy- 
djum zasiedli pp. Czułczyński, 
Strzałkowski, Sobczyk, Machel, Pięt­
ka i Kolankiewicz.

Radca Bombol wygłosił następu­
jące referaty: „Uprawnienia rze­
mieślnicze" „2-tygodniowe kursy 
dokształcające" i sprawy podatko­
we". Ten ostatni referat spowodo­
wał długą dyskusję, w której za­
bierali głos pp. Kamiński, Czuj ko­
lsk i — narzekający na podatki, a 
zwłaszcza świadczenia socjalne. P. 
Machel zwrócił uwagę, że według 
zreferowanej przez radcę Bombola 
Ustawy o podatku dochodowym 
zarobki niższe od 1500 zł. nie po­
dlegają opodatkowaniu. Tymczasem 
Urząd Skarbowy wymierza i ściąga 
podatki od wielu rzemieślników 
wiejskich, którzy nie zarabiają na­
wet tysiąca złotych. P. Kolankie­
wicz apeluje do Zarządu Towa­
rzystwa, aby zajęły się ukróceniem 
konkurencji robionej uczciwym 
rzemieślnikom przez ludzi nieupra­
wnionych i niefachowych uprawia­
jących rzemiosło bez opłacania 
świadectw przemysłowych i po­
datków. W tym samym sensie prze­
mawiał p. Wleklik.

Obecny na zebraniu przedstawi­
ciel władz administracyjnych, wi- 
cestarosta P.Tadeusz Illukiewicz, na­
wiązując do referatu o kursach 
dokształcających, oświadczył, że 
naszym rzemieślnikom do dobroby­
tu potrzeba jest trzech rzeczy: 1) 
oświaty, 2) oświaty i 3... oświaty. 
Oświecony rzemieślnik nie potrze­
bował obawiać się ani konkurencji 
ani za dużych podatków, bo bę­
dzie umiał przeprowadzać dobrą 
kalkulację.

Dyrektor Państw. Szkoły Rze­
mieślniczej p. Józef Jakubowicz 
w uzupełnieniu przemówienia p.

NIEPOWODZENIE H O D Ż Y. 
Premjer czechosłowacki Hodża do­
magał się od regenta jugosłowiań­
skiego ks. Pawła nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych z Rosją 
Sowiecką — lecz spotkał się ze 
stanowczą odmową.

MUSSOLINI BADA GRUNT. Do 
Londynu przybył sen. włoski Bora- 
cini, który ma za zadanie spene­
trować możliwości rokowań poko­
jowych.

WZMOCNIENIE STANOWISKA 
BALDWINA. Zaatakowany przez 
część Izby angielskiej premjer Bał- 
dwin pozostaje nadal przewodni­
czącym komitetu obrony narodowej.

NIEPOKÓJ W RUMUNJI. 24.11. 
na posiedzeniu Izby deputowanych 
dep. Bratianu zwrócił się do mini­
stra Titulescu z zapytaniem czy 
rząd zdaje sobie sprawę z niebez­
pieczeństwa, jakiem grozi Rumunji 
pakt francusko-sowiecki, a to tem- 
bardziej, że granice Rumunji nie 
zostały dotychczas uznane przez 
Z. S. R. R.

IZBA GMIN UCHWALA KRE­
DYTY WOJENNE. Angielska Izba 
Gmin uchwaliła dodatkowe kredyty 
na zbrojenia w wysokości około 
7 miljardów funt. sterlingów.

wicestarosty o oświacie, zarzucił 
rzemieślnikom chełmskim, że nie 
dbają o nią wiele, skoro ich ucz­
niowie, obowiązani uczęszczać na 
kursy dokształcające dla termina­
torów skarżą się na trudności, czy­
nione im przez Majstrów. Szcze­
gólnie rzeźnicy i piekarze wyzy­
skują swych uczniów w nieludzki 
sposób. Chłopcy w szkole mdleją 
z wyczerpania po całonocnej pracy. 
Rzemieślnicy chełmscy nie kształcą 
swych synów na dobrych rzemieślni­
ków, gdyż np. sama właściwa 
Szkoła Rzemiosł w Chełmie ma 
uczniów z całej Polski i ze wszy­
stkich zawodów, ale brak w niej 
synów rzemieślników chełmskich.

Radca Bombol na ten ostatni ar­
gument odpowiedział, że rzemie­
ślnicy chełmscy nie kształcą swych 
dzieci na rzemieślników, bo 
„nie chcą żebyl zostali takimi 
dziadami jak oni".

Po omówieniu spraw organiza­
cyjnych i wolnych wnioskach, u- 
chwalono między innymi rezolucje 
wzywające Związek Izb Rzemieślni­
czych w Warszawie do:

1) uzyskania takiej ilości repre­
zentantów rzemiosł w mającej się 
odbyć Naradzie gospodarczej, jak 
mają przedstawiciele Izb Przemy­
słowo-Handlowych.

2} Pobierania podatków i opłat so­
cjalnych od rzemieślników zgóry— 
przy wykupywaniu świadectw prze­
mysłowych — ryczałtem.

3) zreformowania Ustawy Rze­
mieślniczej w ten sposób, aby do 
rzemiosła nie miały dostępu żywioły 
obce, pozbawione etyki i u- 
czciwości kupieckiej.

5) Poparcia wszelkimi siłami 
wniosku posłanki Prystorowej o 
zniesieniu uboju rytualnego, szko­
dliwego ze względów humanitar­
nych i gospodarczych.

Pracownia gorsetów
z o sta ła  p r z e n ie s io n a  

z u l. L u b e lsk ie j  70 

n a  u l. M ły n a rsk ą  8
vis a vis Policji.

Kronika.
Zjazd b . w y c h o w a w c ó w  i w y ­
c h o w a n e k  P a ń stw . S e m in ,  

N au cz . M ęsk . w  C h ełm ie .
W dniach 22 i 23 czerwca r. b. 

odbędzie się w Chełmie Zjazd b. 
Wychowawców i Wychowanków 
tej uczelni. Komitet Zjazdu zwraca 
się do w s z y s t k i c h  za­
interesowanych Źjazdem o podanie 
swoich i swych kolegów adresów, 
celem doręczenia zaproszeń. W pro­
gramie Zjazdu między innymi za­
wiązanie stowarzyszenia koleżeń­
skiego.

N ie ż y c io w a  u sta w a .
Istnieje ustawa o t. zw. przemy­

śle koncesjonowanym. Do takiego 
należy przemysł kominiarski. Usta­
wa ta na terenie powiatu chełm­
skiego została wprowadzona nie­
dawno i w zetknięciu z rzeczywi­
stością okazuje się zupełnie niece­
lową i nieżyciową. Doniedawna 
wycieraniem kominów na wsi zaj­
mowały się organizacje straży po­
żarnych. Wycierania dokonywali 
strażacy bezinteresownie, a opłaty 
szły na zakup rekwizytów strażac­
kich. Obecnie wycieranie komi­
nów może być tylko dokonywane 
przez koncesjonowanych kominia­
rzy, którzy posługują się chłopcami 
niewiele znającemi się na bezpie­
czeństwie. To też niektórzy mie­
szkańcy wsi nie dopuszczają ta­
kich „majstrów" do swych kominów, 
a posługują się nadal strażakami. 
Tymczasem koncesjonariusze w o- 
parciu o ustawę żądają sporządza­
nia protokółów na Zarządy straży. 
Sporządzanie protokółów i karanie 
tego rodzaju „przestępstw" powo­
duje wielkie rozgoryczenie na wsi.

P o s ie d z e n ie  b u d ż e to w e  R ad y  
P o w ia to w ej w  C h e łm ie

W dniu 29 b. m. odbyło się posie­
dzenie Rady Powiatowej (Sejmiku) 
w Chełmie. Na porządku dziennym 
uchwalenie budżetu samorządu Po­
wiatowego chełmskiego na rok 
1936/7. Sprawozdanie podamy w 
następnym numerze.

R o d z in a  p o licy jn a  w  C h e łm ie  
d o ż y w ia  n a jb ie d n ie jsz e  d z ie c i

Stowarzyszenie „Rodzina Policyj­
na” w Chełmie wzorem lat ubie­
głych w tym roku również prowa­
dzi charytatywną pracę dożywia­
nia głodnych dzieci, rekrutujących 
się z pośród najuboższych mie­
szkańców miasta. Poczynając od 
1 lutego 20-ro dzieci codziennie* 
otrzymuje w kuchni policyjnej suty 
obiad oraz spory kawałek chleba 
z mięsem lub posmarowany ma­
słem. Dzieci będą otrzymywać ten 
posiłek aż do OCTelkiejnocy, w cza­
sie której dostaną święcone* 
kiełbasę i ciasto.

P ra c o d a w c y  a o b o w ią z e k  
u b e z p ie c z e n ia .

W ub. tygodniu bawiło w Cheł­
mie kilku kontrolerów z Ubezpie- 
czalni Społecznej w Lublinie, któ­
rzy stwierdzili iż. b. znaczna licz­
ba pracodawców uchyla się od 
ustawowego obowiązku ubezpie­
czenia swoich pracowników. W o- 
bawie przed kontrolą, pracowni­
ków „urlopowano" doraźnie do 
czasu wizyty kontrolera. Niestety, 
delegowani urzędnicy nie dali się 
podejść i po pewnym czasie po­
nownie odwiedzali zakłady, zasta­
jąc przy pracy licznych pracowni­
ków. Ńieuczciwych pracodawców 
karano doraźnie grzywnami do 
100 zł. W tym czasie do Ubezpie- 
czalni w Chełmie masowo napły­
wały zgłoszenia, przyjmowano 
zgłoszeń około 150 dziennie.

Sten.

Powiatowy Zjazd Rzemieślników w Chełmie.
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Nowa Sekcja Dramatyczna 
Zarząd Stowarzyszenia Przyjaciół 

Kultury Polskiej w Chełmie, roz­
szerzając swoją działalność statu­
tową, przystąpił ostatnio do orga­
nizowania Sekcji Dramatycznej 
która już się ukonstytuowała. W 
bież. miesiącu nastąpi wystawienie 
w Polskim Klubie Społecznym jed­
nej z popularnych komedyj, granej 
w Chełmie po raz pierwszy.

Uwaga.
Już w numerze następnym roz­

poczynamy Konkurs Kwartalny 
rozrywek umysłowych.

Jako nagrodę przeznacza Ad­
ministracja rocznik „Światowida"

. oprawiony w płótno angielskie.
Inspekcja Rezerwistów,

21 lutego r.b. p. insp. Stanisław 
Maź dokonał inspekcji Oddziału 

.'Związku Rezerwistów w Doro­
husku.

Inspekcja dotyczyła działalności 
;i pracy Oddziału Z.R.

Odpowiedzi redakcji.
Na liczne pytania dlaczego w 

dziale: „Z kraju i ze świata" nie­
ma wiadomości z terenu walk w 
Abisynji odpowiedzieć musimy, że 
nawet dzienniki nie są w stanie 
prostować Komunikatów o zwy­
cięstwach, odnoszonych przez stro­
ny walczące.

Komunikaty wojenne sprawiają 
wrażenie powiedzonka: „siedziała 
Marysia nad rzeką i doiła krowę, 
a w wodzie wyglądąło to od­
wrotnie.
N ie lu d z k ie  p o s tę p o w a n ie  m a­
tk i  p rzy czy n ą  sa m o b ó jstw a  

m ło d ej d z ie w cz y n y .
W nocy 25 na 26 ub. m. w posesji 

Nr. 7 przy ul. Młynarskiej w 
bliskim sąsiedztwie Komisarjatu 
policji w Chełmie znaleziono leżą­
cą bez przytomności młodą dziew­
czynę. Po przewiezieniu do Szpi­
tala św. Mikołaja i przyprowadze­
niu do przytomności okazało się, 
że jest to 16-letnia Helena Gni- 
dówna (Sienkiewicza 9), która wy­
piła w celu samobójczym sporą 
dawkę esencji octowej. Jako przy­
czynę, dziewczyna podaje nielu­
dzkie obchodzenie się z nią ro­
dzonej matki, która nocy krytycz­
nej wypędziła dziewczynę z do­
mu i zabroniła pokazywać się na 
oczy.

Z agad k ow a  k ra d z ież .
Maksymiljan Żurek, mieszkaniec 

Chełma zameldował w policji, że 
z kieszeni palta powieszonego w 
mieszkaniu zginęła koperta z za­
wartością 3.400 zł. którą otrzy­
mał pocztą od swego wspólnika na 
zakup świń. Ponieważ w mieszka­
niu prócz domowników nikogo nie 
było, przeto zachodzi podejrzenie 
o symulację kradzieży.

K ra d z ież  z sań .
Funkcjonariuszowi Szpitala Psy­

chiatrycznego w Chełmie Józefowi 
-Sykowi skradziono przy ulicy Lwo­
wskiej z sań paczkę materjałów 
łokciowych kupionych na potrzeby 
szpitala, wartości 90 zł.
„Z ab ra łaś m ęża  —  w e ź  i  jego  

d z ieck o !”
Do mieszkania niejakiej Janiny 

Kniaziuk w Chełmie przy ul. Lwo­
wskiej Nr. 59 przybyła żona jej 
kochanka Władysława Głowacka, 
która położywszy na łóżku półro­
czne niemowlę, uciekła ze słowa­
mi: „Zabrałaś męża — weź i jego 

-dziecko"! Wezwana na skutek do­
niesienia Kniaziukowej do komi­
sarjatu policji Głowacka zeznała, że 
■mąż związał się z Kniazjukową, a ją 
•z dwojgiem małych dzieci opuścił, 
nie dając ani grosza na utrzymanie. 
Mając takie maleństwo, nie może 
pójść do pracy. Na mocy istnieją-
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cych przepisów dziecko musiała 
zabrać matka, zaś ojciec dopiero 
po długiej procedurze sądowej bę­
dzie zmuszony płacić alimenty.

Fałszerze monet przed sądem.
W swoim czasie władze bezpie­

czeństwa wykryły w Chełmie przy 
ul. Uściługskiej Nr. 31 fabrykę fał­
szywych monet, w toku rewizji 
skonfiskowano narzędzia i suro­
wiec oraz aresztowano 25-letniego 
Pinkwasa Gainera, głównego spraw­
cę. Równocześnie we Włodzimie­
rzu aresztowano wspólnika w oso­
bie 27-letniego Szola Waksmana 
również z Chełma, przy którym 
znaleziono 102szt. fałszywych dwu- 
złotówem. W tych dniach wymie­
nieni i trzeci oskarżony Pejsach 
Muches, stanęli przed Sądem O- 
kręgowym na sesji w Chełmie, któ­
ry skazał Pinkwasa Gajnera na 10 
lat więzienia i Szola Waksmana na 
6 lat więzienia z utratą praw na 
10 lat. Pejsacha Muchesa unie­
winniono.

Skazanie komunisty.
Lubelski Sąd Okręgowy na 

sesji w Chełmie rozpatrywał osta­
tnio sprawę 25-letniego Berka Ho- 
chmana, który po zlikwidowaniu 
przez władze bezpieczeństwa ja- 
czejki K. P. Z. U. na terenie gm. 
Siedliszcze, zbiegł do Rosji Sowie­
ckiej. Widocznie komuniści po 
tamtej stronie granicy niezbyt ufali 
Hochmanowi, którego wydalono do 
Polski. Został on skazany na 4 lata 
więzienia, ze zmniejszeniem kary 
do połowy na podstawie amnestji.

Niedoszły zabójca teścia.
Młody, 20-letni Stanisław Toma­

szewski, zam. w kol. i gm. Olcho- 
wiec usiłował w październiku 1935 
roku zamordować teścia swojego 
74-letniego. Jana Murata, zadając 
mu szereg ciosów nożem w szyję. 
Dzięki niezwłocznej pomocy le­
karskiej, denata uratowano. Sąd 
Okręgowy na sesji w Chełmie ska­
zał Tomaszewskiego na 10 lat wię­
zienia. Powodem usiłowania mor­
derstwa, była chęć zawładnięcia 
majątkiem teścia.

SKAZANIE ZA OSZUSTWO
Mieszkaniec kol. Chylin gm. 01- 

chowiec tut. powiatu 33-letni Zy­
gmunt Pałaj dowieź sprzedał nie­
jakiemu Franciszkowi Woźniakowi 
zabudowania gospodarskie i ziemię 
stanowiące własność Banku Zie­
miańskiego z ciążącym na nich 
długiem w kwocie 8 tys. zł. pobie­
rając od Woźniaka 1000 zł. tytu­
łem zaliczki. Po ustaleniu tych o- 
koliczności przez nabywcę, Pałaj- 
dowicz odpowiadał przed Sądem 
Grodzkim w Chełmie oskarżony o 
oszustwo i został skazany na pół­
tora roku więzienia ze zmniejsze­
niem kary do połowy na podstawie 
amnestji.

PORACHUNKI SĄSIEDZKIE
W dniu 17. II. b. r. na sesji wy­

jazdowej Sądu Okręgowego w Cheł­
mie zasiadał na ławie oskarżonych 
20-letni Aleksander Mróz mieszk. 
wsi Strupin gm. Krzywiczki, oskar­
żony o to, iż w dniu 20. IV. 1935 r. 
w nocy uderzył w powracającego 
z Chełma Teodora Babińczuka w 
lesie „Borek” kamieniem powodu­
jąc pęknięcie błony bębenkowej 
i zakrwawienie prawego oka i ro­
zszerzenie źrenicy tegoż oka. Sąd 
wydał wyrok skazujący Aleksan­
dra Mroza z art. 236 K.K. na 2 la­
ta i 6 miesięcy więzienia, a na 
podstawie amnestji karę zmniejszył 
o połowę.
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POŻYCZKA NARODOWA
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I n ż .  W .  J O D K O

Chełm, Lubelska 5 9 . te ł. 8 8
(obok Hurtowni Tytoniowej)

I R

T A N I  N O W Y  Ś R O D E K
przyw racający siwiejącym włosom 

ich pierw otny kolor 
środek na

ODCISKI, BRODAWKI, 
ZGRUBIENIA SKuRY

środek na szczury, myszy, 
i karaluchy.

S. B I R N B A U M
CHEŁM, UL. LUBELSKA 36.

Z RADY M IE JSK IE J.
Na posiedzeniu Rady Miejskiej 

w Chełmie w dniu 27 b. m. zreasu­
mowana została uchwała z poprze­
dniego posiedzenia dotycząca za­
ciągnięcia pożyczki w kwocie 5.000 
złotych z Polskiego Banku Komu­
nalnego na pomiary miasta. Zarzą­
dowi Miejskiemu udało się bowiem 
otrzymać zapewnienie uzyskania 
na ten cel 10.000 zł.

Pozatem Bank Komunalny daje 
Chełmowi bezzwrotną zapomogę 
5.000 zł. na przerobienie i uzupeł­
nienie projektu wodociągów i ka­
nalizacji. Oczywiście obie uchwały 
zostały przyjęte głosami wszystkich 
obecnych na posiedzeniu radnych.

Na tymże posiedzeniu odczytał 
Przewodniczący Rady, p. wicepre­
zydent Pawlak (Prezydent Toma­
szewski tego dnia był w Warsza­
wie wraz z delegacją u P. Prezesa 
Rady Ministrów) pismo p. wojewo­
dy lubelskiego, który przypomina 
Zarządowi, że już najwyższy czas 
uchwalić preliminarz budżetowy 
na rok 1936/7. Według oświadcze­
nia p. wiceprezydenta w początku 
przyszłego tygodnia preliminarz 
budżetowy zostanie przedłożony 
Radzie.

Pozatem p. wiceprezydent zako­
munikował Radzie, że w Zarządzie 
Funduszu Pracy Chełm został wcią­
gnięty na listę miast, którym udzie­
lone zostaną pieniądze na inwe­
stycje. Projektowane jest w roku 
bieżącym przydzielenie Chełmowi 
kwoty 80.000 złotych, z czego 60 
tysięcy na roboty wodociągowe, 
a 20 tys. na budowę nowych bru­
ków.

P ani Lekarzowi Dent.
B O R O W S K I E J

w Chełmie
Za wyleczenie mi zębów, które 

były zakwalifikowane do usunięcia, 
za bardzo solidne i sumienne le­
czenie, jak na umowę zbiorową, 
z której korzystałem, składam tą 
drogą pełne uznanie i podzięko­
wanie.

Stefan Bolman. 
Dorohusk 22 lutego 1936 r.

Kom unalna K a s a  O s z c z ę d n o ś c i
pow. Chełmskiego

w Chełmie, ul. Lubelska 73.
Przyjmuje w kłady oszczędnościo%ve oprocen­
towane od 5 do 6 i pół proc. udziela poży­
czki wekslowe i pod zastaw papierów  w ar­

tościowych.
Dyskonto, Inkaso, Rachunki bieżące, 

Zabezpieczenie pupilarne.

POSZUKUJĘ SPÓLNIKA do intra­
tnego przedsiębiorstwa kapitał 7000 
zgłoszenia do Redakcji pod „Ren­
towny".

DO SPRZEDANIA warsztat kilimo­
wy półtora metrowy, wiadomość 
w Redakcji „Kroniki Nadbużań- 
skiej".

Wydawca: STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ KULTURY 
POLSKIEJ W CHEŁMIE

Obwieszczenie.
Do akt. Nr. Km. 195 1936 r.

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Chełmie-Lub. rew. I-go Jan Bereza 
zamieszkały w Chełmie, ul. Koper­
nika Nr. 22 a na mocy art. 602,603, 
604, K. P. C. ogłasza, że w dniu 12 
marca 1936 r. o godz. 12-ej rano 
(nie później jednak niż w dwie go­
dziny) w maj. Swięcica, gm. Olcho- 
wiec, pow. Chełmskiego odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości Zdzisława Lech- 
nickiego w I-ym terminie składają­
cych się z 15 sztuk krów rasy ho­
lenderskiej i 5 sztuk świń rasy an­
gielskiej, oszacowanych na sumę 
zł. 4.000 na zaspokojenie wierzy­
telności Państwowego Banku Rol­
nego Oddział w Lublinie.

Powyższe ruchomości można o- 
glądać pod wskazanym adresem w 
dniu licytacji.

Chełm, dn. 19 lutego 1936 r.
Komornik (—) BEREZA
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